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Skala klęski była ogromna 
– podobnie jak straty ponie-
sione przez społeczeństwo. 
Do dziś zapewne pamiętamy 
słowa ówczesnego premiera 
Włodzimierza Cimoszewicza, 
który rozmawiając ze zrozpa-
czonymi powodzianami, któ-
rzy stracili dorobek całego ży-
cia, powiedział słynne „trzeba 
się było ubezpieczyć”. Dodał 
wprawdzie, że „rząd też udzie-
li pomocy”, ale tego media już 
nie upowszechniały w swoich 
transmisjach.

Południe Polski pod wodą 
– w wielu miejscach powódź 
wezbrała znacznie wyżej, niż 
ta z 1997 r., a taka powódź 
miała się podobno prawo wy-
darzyć raz na setki lat.

Czy Pułtuskowi grozi 
powódź? Rzeki na połu-
dniu, w górzystym terenie, 

gwałtownie wzbierają i wyle-
wają głównie po wystąpieniu 
długotrwałych i bardzo obfi-
tych opadów deszczu. Powódź 
na Dolnym Śląsku, sprzed 
ćwierć wieku, zaczęła się na 
początku lipca, obecna rozgry-
wa się na naszych oczach w po-
łowie września. Nawałnica 
o nadanej przez meteorologów 
nazwie Boris spowodowała 
powstanie fali powodziowych 
w Polsce, Austrii, na Słowacji 
i na Węgrzech. W Austrii już 
formalnie ogłoszono stan klę-
ski żywiołowej, a w naszym 
kraju poważnie ucierpiały re-
giony Śląska, Dolnego Śląska 
i Małopolski.

Co z Narwią? Nasza rzeka, 
która jak mawiają „płynie 
na odwyrtkę”, czyli z pół-
nocy na południe (podobnie 
jak Wkra), podlega zupełnie 

innej powodziowej dynami-
ce. Powódź z lutego 1979 r. 
była skutkiem roztapiania się 
ogromnych mas śniegu, zale-
gających w dorzeczu Narwi 
po wystąpieniu słynnej „zimy 
stulecia”, która zasypała Pol-
skę warstwą śniegu mierzo-
nego w metrach. Czy zatem 
można założyć, że tak śnież-
na zima może się powtórzyć? 
Czy można wykluczyć letnie 
opady o takiej skali, która mo-
głaby doprowadzić do powo-
dziowego spiętrzenia Narwi? 
Postępujące zmiany klimatu 
skłaniają do uznania, że nie-
stety takie zjawiska mogą wy-
stąpić. Powinny też skłaniać 
do pewnej pokory – ale przede 
wszystkim do działania. 

Pamiętajmy o tym, że Na-
rew ma jedno z większych 

dorzeczy, biorąc pod uwagę 
polskie rzeki. Dla przykładu 
porównajmy dane geograficz-
ne: Warta to druga po Wiśle 
najdłuższa rzeka w Polsce, 
zajmuje trzecie miejsce w kra-
ju pod względem wielkości do-
rzecza - 54 520 km2 . Niewiele 
mniejsze dorzecze ma Narew 
– powierzchnia wynosi ono 53 
846 km2. 

Czym jest dorzecze? Przy-
pominamy definicję: dorzecze 
to obszar lądu, z którego wo-
dy powierzchniowe spływają 
do jednej rzeki i ostatecznie 
do jej ujścia. I to właśnie po-
wierzchnia dorzecza Narwi 
ma decydujący wpływ na to, 
jak wiele wody może nagle po-
jawić się w jej dolnym biegu... 
czyli w Pułtusku i pułtuskim 
powiecie.

Czy miasto Pułtusk jest 
bezpieczne? Czy mieszkań-
cy terenów przyległych do 
Narwi przepływającej przez 
nasz powiat mogą czuć się 
bezpiecznie? 

Główny Urząd Statystyczny 
publikuje dane, na podstawie 
których można wysnuwać 
pewne wnioski – i niestety 
wstępnie są to bardzo smutne 
wnioski. Wykres obrazujący 
zaangażowanie sił i środków 
w budowę, naprawy i moder-
nizację wałów przeciwpowo-
dziowych zatrważa. Dane sta-
tystyczne nie pozostawiają cie-
nia wątpliwości co do tego, że 
władze centralne, począwszy 
od 2016 roku, blisko dziesię-
ciokrotnie... ograniczyły sta-
rania i zmniejszyły nakłady na 
ochronę przeciwpowodziową.

Pytanie zatem, czy Pułtusk 
jest przygotowany na nadej-
ście „wielkiej wody”, przesła-
liśmy do rzecznika prasowego 
Państwowego Gospodarstwa 
Wodnego Wody Polskie. 
Chcemy poznać prawdzi-
we, rzetelne dane o tym, jaki 
jest stan całej infrastruktury 
przeciwpowodziowej, której 
zadaniem jest ochrona miesz-
kańców i miasta. Zapytaliśmy 
również o plany dotyczące ko-
lejnych inwestycji w tym za-
kresie. Uzyskaną odpowiedź 
i informacje niezwłocznie 
opublikujemy na łamach Ty-
godnika Pułtuskiego.

ZCZ

Czy Pułtuskowi 
grozi powódź?
Od kilku dni śledzimy doniesienia 
z południowo – zachodnich rejonów Polski: 
ulewne deszcze i nawałnice doprowadziły 
do niezwykle gwałtownego przyboru wód 
na rzekach. W efekcie mamy powtórkę 
z „powodzi tysiąclecia” z roku 1997 r., kiedy 
to pod wodą znalazły się ogromne obszary, 
zalane zostały setki wsi i miast, łącznie 
z Wrocławiem

Cech Rzemiosł Różnych i Przedsiębiorczo-
ści w Pułtusku i Inspektorat ZUS w Pułtusku 
zapraszają na szkolenie z zakresu przepisów 
regulujących prawa i obowiązki pracodawcy 
w zakresie rozliczeń z ZUS, z uwzględnieniem 
aktualnego stanu prawnego i najnowszych in-
terpretacji ZUS. 

Program szkolenia:
Składka zdrowotna 
Ulga na Start 
Zwolnienie z opłacania składek - Wakacje 

składkowe 
Kiedy wakacje od składek ZUS? 
Kto skorzysta z wakacji składkowych? 
Jak złożyć wniosek o wakacje od ZUS? 
Co to są wakacje ZUS? 
Program Aktywny Rodzic - nowe świadcze-

nia pieniężne dla rodzin.

Dlaczego warto wziąć udział?
Doświadczony prelegent Praktyczny 

charakter 
Rozwiązywanie realnych problemów 
Wykład interaktywny 
Przykłady z życia wzięte oraz rady dotyczące 

sposobów uniknięcia błędów.

Adresaci: 
Praktycy stawiający pierwsze kroki 

zawodowe 
Osoby prowadzące własną działalność go-

spodarczą i zatrudniające pracowników
Kadra kierownicza 

Osoby zainteresowane poszerzeniem posia-
danej już wiedzy 

Pracownicy działów finansowo – księ-
gowych, którzy sporządzają dokumentację, 
w oparciu o którą ZUS dokonuje wypłaty zasił-
ków dla pracowników.

 
Termin: 26.09.2024 r. (czwartek). Godzi-

ny: od 12.00 do 15.00.

Forma zajęć: 
Szkolenie stacjonarne - sala konferencyjno - 

szkoleniowa Cechu – Dom Rzemiosła w Pułtu-
sku, ul. Świętojańska 16 (I piętro).

Prowadzący: 
Pan Dariusz Rachuba Specjalista z zakresu 

ubezpieczeń.
Udział w szkoleniu jest bezpłatny.
Więcej informacji o szkoleniu można uzy-

skać pod nr tel. 603-910-199.
Zapraszamy do udziału!

Kierownik Inspektoratu ZUS w Pułtusku  
– Dagmara Szydłowska  

Dyrektor Biura Cechu Rzemiosł Różnych i 
Przedsiębiorczości w Pułtusku  

– Janusz Borzyński

Bezpłatne szkolenie w Cechu
US dla księgowych i przedsiębiorców bez tajemnic

Szanowni Państwo 
Z przerażeniem i niedo-

wierzaniem obserwujemy 
to co się dzieje na połu-
dniu Polski. Wiele miast, 
miasteczek i wsi walczy 
z katastrofalną powodzią. 
Nie możemy jako społecz-
ność Pułtuska pozostać 
obojętni. Chcemy, możemy 
i będziemy pomagać. Ode-
zwało się do mnie już kilka 
osób, aby skoordynować 
pomoc dla powodzian ze 
strony Pułtuska. Pamięta-
my, że w Pułtusku mieliśmy 
wielką powódź w 1979 roku 
i wtedy my wielką pomoc 
otrzymaliśmy. Dlatego dziś 
my będziemy pomagać. 

Pamiętam, że w 2000 
roku Pułtusk zaprosił do 
naszego miasta dzieci po-
wodzian z jednej gmin 
w Małopolsce. Dziś pomoc 

wydaje się najbardziej po-
trzebna na miejscu. 

Podjęłam już pewne dzia-
łania mające na celu ustale-
nie najpilniejszych potrzeb 
i wytypowanie gminy, do 
której skierujemy pomoc 
z Pułtuska. Jutro – powołam 
w Urzędzie Miasta – zespół, 
który będzie koordynował 
zbiórkę tego co najbardziej 
potrzebne. Już mam zapew-
nienia, że transport mamy 
zagwarantowany. 

Skontaktuję się z sa-
morządem powiatowym 
i gminnymi z naszego po-
wiatu. Razem będziemy 
mogli więcej. Solidarność to 
unikatowa cecha Polaków. 
Bądźmy solidarni z powo-
dzianami z południa Polski. 

Szczegóły wkrótce.
Marzena Cendrowska 

p.o. Burmistrza Pułtuska

Pułtusk musi pomóc!
05.07.2024 roku,  

w wieku 61 lat zmarł
ukochany Tata, Dziadek, 

Syn i Brat
Ś.P. RYSZARD 

DOLECKI

06.07.2024 roku,  
w wieku 72 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek, 
Brat i Wujek

Ś.P. KRZYSZTOF 
BEDNARCZYK

07.07.2024 roku,  
w wieku 77 lat zmarł 
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. ZYGMUNT 

TADEUSZ
BABSKI

09.07.2024 roku,  
w wieku 76 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Siostra

Ś.P. URSZULA 
HODYNA

21.07.2024 roku,  
w wieku 53 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. TADEUSZ PRUS

07.08.2024 roku,  
w wieku 85 lat zmarł

Ś.P. ZBIGNIEW 
MALISZEWSKI
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Pamiętamy kwietniowe 
wybory samorządowe w po-
wiecie i w Pułtusku – miej-
scami miasta nie było wi-
dać zza bilbordów, banerów 
i plakatów. Co krok wtykano 
nam ulotki, długopisy, ka-
lendarzyki i inne gadżety 
reklamujące kandydatów. 
Rozdawanie jajek wydawało 
się wtedy wyjątkowo orygi-
nalnym pomysłem – jak się 
okazało, była to w gruncie 
rzeczy zapowiedź wydarzeń 
kolejnych tygodni i miesięcy, 
które przyniosły w lokalnej 
polityce „niezłe jaja”. 

Dziś w całej gminie na ra-
zie cisza i względny spokój, 
zakłócany jedynie wydarze-
niami jak te z ostatniej sobo-
ty, gdzie ponownie, w wyni-
ku ulewy, podtapiało piwnice 
i mieszkania. W tej sprawie 
sytuacja wydaje się absurdal-
nie stabilna: kiedy zalewane 
są piwnice, najpierw działa-
ją strażacy, ratując sytuację 
wypompowywaniem wody, 
następnie dochodzi do wy-
miany oświadczeń: starostwa 
– Zarządu Dróg Powiatowych 
z jednej strony – i Ratusza ze 
strony przeciwnej. Obie stro-
ny, zachowując minimum 
dyplomacji wskazują, że to 
ta druga strona źle wykonała 
prace lub zrobiła je w opar-
ciu o złe założenia. Jak dotąd 
w meczu Starostwo – Ratusz 
mamy wynik remisowy, a ko-
lejne deszcze znów wypełnią 
piwnice i korytarze wodą. 
No – ale skoro ktoś zdecydo-
wał się mieszkać w Wenecji 
Mazowsza, to takie niedo-
godności powinien przyjmo-
wać ze zrozumieniem. Mając 
na względzie motto naszego 
miasta, warto chyba jednak 
postawić pytanie: te zale-
wane stale domy to przejaw 
nowoczesności – czy to taka 
tradycja?

Na mieście przedwyborcza 
cisza, pomimo że do formal-
nej ciszy wyborczej jeszcze 
prawie cztery tygodnie. Jed-
nak wystarczy „przyłożyć 
ucho” do miejskiego syste-
mu komunikacji szeptanej 
– i wiele można się dowie-
dzieć. Najbardziej zaskakuje 
brak upubliczniania kolej-

nych kandydatów do fotela 
burmistrza. Kandydatury 
pań Beaty Jóźwiak i Marze-
ny Cendrowskiej wydają się 
oczywiste – ale nie widać 
żadnych propozycji ze strony 
pozostałych trzech komite-
tów wyborczych. Co więcej 
– żaden z komitetów, sku-
pionych wokół Pułtuskiego 
Forum Samorządowego, Pra-
wa i Sprawiedliwości oraz 
radnego Adama Prewęckie-
go najwyraźniej nie zbiera 
podpisów na listach poparcia 
dla swoich kandydatów. Ten 
numer Tygodnika wszedł do 
sprzedaży 17 września – a 18 
września, o godzinie 16:00 
upływa termin zgłaszania 
kandydatów, dla których 
zebrano na listach poparcia 
co najmniej 1500 podpisów. 
Wszystko to zdaje się wska-
zywać, że karta do głosowa-
nia 13 października zawierać 
będzie jedynie dwa nazwi-
ska.

Ta przedziwna „milcząca 
kampania” toczy się zgod-
nie z oczywistą regułą: sko-
ro kandydaci praktycznie 
milczą na temat swoich pla-
nów, pomysłów i programów 
wyborczych, to dyskusje na 
temat tego „co to będzie?!” 
zeszły do drugiego obiegu – 
choćby na strony miejskich 
grup w mediach społeczno-
ściowych, głównie na Face-
booka. Mamy zatem kolej-
ne wydarzenia, które – jak 
widać po treści komentarzy 
internetowych - pogłębia-
ją podziały w naszej małej 
społeczności. Głównie ko-
mentowane są zmiany per-
sonalne wprowadzane przez 
panią Marzenę Cendrowską, 
wykonującą obowiązki bur-
mistrza. Wymiana kadr na 
kierowniczych stanowiskach 
w Urzędzie Miasta odbiła się 
nieco mniejszym echem – za 
to prawdziwą burzę wywo-
łały postępujące tygodniami 
zmiany we władzach miej-
skich spółek komunalnych. 
Odwołanie jednego z preze-
sów Eco Pułtusk wywołało 
sporą dyskusję – wiele jest 
głosów chwalących panią 
burmistrz za „rozbijanie wie-
loletnich partyjno – rodzin-

nych klik” – ale równie dużo 
jest komentarzy uznających, 
że to działania mające wy-
miar ostrej walki politycznej 
i „wyżynania zaplecza prze-
ciwnika”. Aby zilustrować 
poziom emocji tej dysputy, 
zamieszczamy poniżej zapis 
dyskusji na „fejsbukowej” 
grupie „Pułtusk” (blisko 35 
tys. obserwujących!) – poja-
wił się bowiem post zamiesz-
czony przez L.L.:

(poniższe treści publikuje-
my w oryginalnym brzmie-
niu, część komentarzy zosta-
ło pominiętych z uwagi na 
mniejsze znaczenie meryto-
ryczne)

L.L. (...) przeczytałam 
oświadczenie wiceprzewod-
niczącego rady nadzorczej 
EcoPułtusk odnoszące się 
do byłego wiceprezesa Eco 
Pułtusk Damiana Szew-
czyka (zięcia p. Beaty Jóź-
wiak)- polecam, nie będę 
przepisywała treści, ale za-
intrygowana sięgnęłam do 
zapisu KRS gdzie widnieje, 
że Damian Krzysztof Szew-
czyk jest prezesem C Labs 
SP. z o.o. W Lublinie, kapi-
tał założycielski 5000 zł, ale 
zakres działalności wzbu-
dził moje zainteresowanie 
„Badania naukowe i prace 
rozwojowe w dziedzinie po-
zostałych nauk przyrodni-
czych i technicznych”. Może 
p. Damian przybliży nam, 
jako mieszkaniec Pułtuska, 
swoje osiągnięcia?

A.N. Fajnie całe rodzinki 
na stołeczkach ciepłych

A.G. Tak to właśnie wy-
gląda, że całe klany ,rodziny 
i znajomi byli zatrudniani. 
Nawet jak głosy poparcia 
zbierał PSL- umówmy się 
nie p.Beata, bo ona ,to tylko 
narzędzie w rękach PANÓW 
(wiadomo od lat których), to 
głównie w urzędach i instytu-
cjach, gdzie ludzie ze strachu 
o pracę podpisywali. Czy oni 
chcą dobra miasta? Szcze-
rze wątpię... Słyszałem, jak 
ojciec Pani Partycji (byłej 
Sekretarz) stał na chodniku 
i rozmawiał przez telefon, że 
zrobi wszystko, aby Patrycja 
wróciła do Urzędu. I widać 
tego Pana, jak biega za p.Be-

atą. Tak właśnie temu Panu 
i wielu innym leży na sercu 
dobro miasta.

A.M. Takich rzeczy po pro-
stu nie da się szybciej udo-
wodnić ale pół Pułtuska dud-
ni o tym co się dzieje a każdy 
to ukrywa

H.S. PSL to lokalna sitwa 
do wywalenia. Kiedy miesz-
kańcy to zrozumieją ?

M.M. Każdy z mieszkań-
ców tego miasta wie dosko-
nale jakie są tutaj układy 
i jakie klany rodzinne gdzie 
pracują.. A teraz się dziwimy 
i udajemy że tak ma być.. Te 
miasto od wielu lat się nie 
zmieniło i nie zmieni.. Taka 
jest prawda...

A.B. Jeśli chodzi o zięcia 
pani Beaty Jóźwiak pana 
Damiana byłego wiceprezesa 
Eco Pułtusk jego osiągnięcia 
to poniżanie i brak szacunku 
do pracowników PPUK ,co 
efektem tego jest że 5 kobiet 
odeszło z biura w ciągu roku 
a kadrową i księgową psy-
chicznie wykończył

A.R. Pułtusk to taka mała 
Sycylia

O.O. Z całym szacunkiem 
do p. Beaty, ale wiadomo kto 
będzie pociągał za sznurki 
i rządził z tylnego siedze-
nia, kto w strukturach psl 
ma przełożenie i najwię-
cej do powiedzenia, chwilę 
po wyborach obudzimy się 
w rzeczywistości i marazmie 
z przed lat, stołki obejmą te 
same persony i ich rodziny. 
Czy nie można dać szansy 
innym, psl miał swój czas 
i chyba nie bardzo się spraw-
dził. I czemu nikt się nie za-
stanawia dlaczego pis nie 
wystawia tym razem swojego 
kandydata , czy to jest takie 
ciche poparcie p. Beaty w za-
mian za co ?

L.L. panie Cendrowską 
i Jóźwiak są kandydatkami, 
są zwolennicy i przeciwnicy 
każdej z Nich, a p. Jóźwiak 
w spocie nic nie mówi o pla-
nie zarządzania gminą, ale 
mówienie, że będziemy za-
opiekowani to może praca 
w DPS

A.D. i jak widać, sporej 
części mieszkańców Pułtu-
ska taki stan rzeczy w ogóle 
nie przeszkadza.

Ano właśnie – przeszkadza 
nam to, co się działo i dzieje? 
Jak bardzo ważne dla nas 
jest to, co będzie wynikiem 
nadchodzących wyborów? 
To pytanie można postawić 
w szerszym aspekcie: jak 
dojrzałym społeczeństwem 
obywatelskim jesteśmy 
w naszej małej ojczyźnie? 
Burmistrza nie przyniesie 
nam nikt w teczce, nie zajmie 
fotela w Ratuszu w wyniku 
desantu spadochronowego 
– sami wybierzemy burmi-
strza w demokratycznych 
wyborach. 

Kierujemy do każdego 
mieszkańca Pułtuska pod 
rozwagę niezmiennie traf-
ną myśl ś.p. Jacka Kuronia, 
jednego z najwybitniejszych 
opozycjonistów, którzy do-
prowadzili do wolnościo-
wych przemian ustrojowych 
1989 r.: 

„demokracja to taki 
ustrój, który gwarantuje 
nam, że nie będziemy rzą-
dzeni lepiej, niż na to zasłu-
gujemy”. A w kwestii prowa-
dzenia kampanii wyborczej 
mamy podpowiedź płynącą 
z komentarzy naszych Czy-
telników: wieczorki tanecz-

ne przy fontannie to dosko-
nały pomysł. W zabieganej 
i dość monotonnej rzeczy-
wistości możliwość week-
endowego oderwania się od 
trosk, wyluzowania, wytań-
czenia i zabawy jest nie do 
przecenienia. Te wieczorki 
taneczne niosą ogromny wa-
lor integrujący społeczność 
miasta. Inicjatywa wspaniała 
i warta tego, by stała się sta-
łą weekendową atrakcją dla 
pułtuszczan i przyjezdnych 
– a z pewnością wiele osób 
spoza miasta, nawet z dale-
ka, będzie miało ochotę i po-
trzebę, żeby w tych wieczor-
kach brać udział i po prostu 
się bawić. Jest jednak bardzo 
poważne zastrzeżenie: ta-
kie imprezy, organizowane 
w wyniku decyzji burmistrza 
i finansowane z publicznych 
pieniędzy, nie powinny być 
organizowane w czasie trwa-
nia kampanii wyborczej, 
w której ten burmistrz bie-
rze udział. Takie działanie 
zawsze będzie rodziło masę 
wątpliwości nie tylko natury 
etycznej czy moralnej – ale 
wręcz prawnej.

RED

Co w przedwyborczej trawie piszczy?

OŚWIADCZENIE RADY NADZORCZEJ  
ECO PUŁTUSK SP.Z O.O.

Szanowni Państwo
W związku z medialnymi zarzutami, iż Pan Damian Szew-

czyk został odwołany z zarządu Spółki ECO Pułtusk z powo-
du, iż jest zięciem Pani Beaty Jóźwiak kandydatki na burmi-
strza Pułtuska informujemy, że Pan Damian Szewczyk został 
odwołany z powodu niezłożenia w terminie dokumentów 
�nansowych Eco Pułtusk sp. z o.o. żądanych przez Radę 
Nadzorczą. Ponadto informujemy, że Pan Damian Szewczyk 
powinien złożyć rezygnację ze sprawowanej funkcji w sierp-
niu 2020 r., gdy został Prezesem Zarządu C - LABS SPÓŁKA 
Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ z siedzibą w Lu-
blinie. Łączenia ww. stanowisk zabrania USTAWA z dnia 21 
sierpnia 1997 r. o ograniczeniu prowadzenia działalności 
gospodarczej przez osoby pełniące funkcje publiczne. Fakt 
zasiadania w zarządzie lubelskiej spółki Pan Damian Szew-
czyk zataił w składanych oświadczeniach majątkowych. Za 
składanie nieprawdziwych oświadczeń majątkowych grozi 
odpowiedzialność karna. Dodatkowo są sprawdzane inne 
aspekty pracy Członka Zarządu m. in. czy nie zachodził kon-
�ikt interesów między Eco Pułtusk sp. z o. o. a prowadzoną 
działalnością gospodarczą Pana Szewczyka oraz czy działa-
nia Pana D. Szewczyka nie naraziła Spółki na straty?

W imieniu Rady Nadzorczej Eco Pułtusk Sp. z o. o.
Wiceprzewodniczący Rady

Andrzej Daniluk
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LEGIONOWO. Miał 
odhaczyć dozór, tra�ł do 
aresztu i z zarzutami

Policjanci z legionowskiej komendy zatrzy-
mali poszukiwanego 49-latka. Mężczyzna 
zgłosił się na policyjny dozór. Nie wiedział 
jednak, że jest poszukiwany przez miejscowy 
sąd. To nie był jednak koniec jego kłopotów, 
bowiem mężczyzna przyszedł do jednostki 
policji z narkotykami. Mieszkaniec powiatu 
trafił już do aresztu, gdzie spędzi najbliższe 
9 miesięcy

Kilka dni temu w godzinach wieczornych po-
licjanci z zespołu patrolowo – interwencyjnego 
Komendy Powiatowej Policji w Legionowie za-
trzymali poszukiwanego mieszkańca powiatu. 
49-latek stawił się do komendy na policyjny 
dozór. W trakcie podpisywania dozoru okazało 
się, że jest poszukiwany celem doprowadzenia 
do aresztu śledczego. Decyzją Sądu Rejonowe-
go w Legionowie mężczyzna miał odbyć karę 9 
miesięcy pozbawienia wolności za groźby ka-
ralne. To jednak nie był koniec jego kłopotów, 
bowiem policjanci znaleźli przy nim narkotyki. 
Badanie narkotestem potwierdziło, iż jest to 
marihuana i mefedron. Mieszkaniec powiatu 
usłyszał zarzut posiadania środków odurza-
jących, za co grozi kara do 3 lat pozbawiania 
wolności. Następnie został przewieziony do 
aresztu śledczego, gdzie odbędzie zasądzoną 
wcześniej karę. Nie ominie go również odpo-
wiedzialność za posiadanie narkotyków, ale to 
tym zdecyduje już sąd.

MODLIN. 44-latek ukrył 
się przed policją w sza�e

12 września 2024 r. dzielnicowa i patrolo-
wiec z modlińskiego posterunku zatrzyma-
li 44- latka z Modlina Starego. Mężczyzna 
chcąc uniknąć odpowiedzialności karnej 
ukrył się przed policjantami w szafie. Mun-
durowi szybko odkryli jego kryjówkę. 44- la-
tek jeszcze tego samego dnia trafił do zakła-
du karnego

Funkcjonariusze z Posterunku Policji w Mo-
dlinie ustalili, gdzie może się ukrywać poszuki-
wany 44- latek. W czwartkowy poranek weszli 
na wytypowaną wcześniej posesję, w Modli-
nie Starym. Na początku nic nie wskazywało 
na to, że mężczyzna jest w domu. Jednak po 
wejściu do środka i dokładnym sprawdzeniu 
pomieszczeń odkryli, że poszukiwany schował 
się przed nimi w szafie. Policjanci zatrzymali 
mieszkańca powiatu nowodworskiego i prze-
wieźli do komendy. Sąd Rejonowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim wydał nakaz doprowa-
dzenia mężczyzny do aresztu i odbycia kary 4 
miesięcy i 16 dni pozbawienia wolności, za po-
pełnione wcześniej przestępstwo znęcania się. 
44- latek trafił do jednostki penitencjarnej.

CHOTOMÓW. Kierował 
sprzętem budowlanym 
pod wpływem alkoholu

W minioną niedzielę, w miejscowości Cho-
tomów, funkcjonariusze legionowskiej dro-
gówki zatrzymali 50- letniego mężczyznę 
który będąc pod wpływem alkoholu kiero-
wał najpierw koparko- ładowarką, a następ-
nie przesiadł się do lawety. Jak się okazało, to 
nie było jedyne przewinienie mężczyzny

W niedzielę, tuż po godz. 11. policjanci Wy-
działu Ruchu Drogowego KPP w Legionowie, 
otrzymali informację, o nietrzeźwym męż-
czyźnie, który porusza się pojazdem będąc pod 
wpływem alkoholu doprowadzając do uszko-
dzenia skrzynki gazowej. Po przybyciu na 
miejsce mundurowi ustalili, że mężczyzna kie-
rując koparko- ładowarką uderzył w drzewo, 
które uszkodziło ogrodzenie. 50- latek chcąc 
odsunąć maszynę od drzewa wsiadł do lawety, 
którą to uszkodził skrzynkę gazową. Okazało 
się, że mieszkaniec gminy Jabłonna miał blisko 
2,8 promila alkoholu w organizmie. Po spraw-
dzeniu kierowcy w policyjnej bazie ustalono, że 
mężczyzna ma cofnięte uprawnienia do kiero-
wania pojazdami mechanicznymi.

To zdarzenie jest kolejnym przykła-
dem, jak ważne jest egzekwowanie prawa 

i odpowiedzialne podejście do kierowania po-
jazdami. Funkcjonariusze policji zapowiadają 
bezwzględne karanie tych, którzy lekcewa-
żą przepisy i zagrażają bezpieczeństwu na 
drogach.

NOWY DWÓR MAZ. Za 
narkotyki rok spędzi 
w więzieniu

W sobotni wieczór policjanci nowodwor-
skiej prewencji zatrzymali 39- letniego no-
wodworzanina. Mężczyzna był poszukiwany 
za przestępstwa narkotykowe. Trafił do jed-
nostki penitencjarnej

Policjanci Wydziału Prewencji z Komendy 
Powiatowej Policji w Nowym Dworze Ma-
zowieckim podczas służby weryfikują infor-
macje oraz sprawdzają miejsca, gdzie mogą 
ukrywać się osoby poszukiwane. Dzięki sys-
tematycznym sprawdzeniom i bieżącej analizie 
ustalili, że 39- latek, za którym Sąd Rejonowy 
w Nowym Dworze Mazowieckim wydał nakaz 
doprowadzenia może przybywać w jednym 
z mieszkań na terenie miasta. Patrolowcy udali 
się pod wskazany adres, gdzie zastali poszuki-
wanego mężczyznę. Został on przez policjan-
tów błyskawicznie zatrzymany. Był zaskoczo-
ny, tym bardziej, kiedy okazało się, że ma on 
dozór elektroniczny, a do odbycia dodatkowo 
karę pozbawienia wolności w wymiarze 1 ro-
ku, za popełnione w przeszłości przestępstwa 
naroktykowe. Mężczyzna trafił najpierw do no-
wodworskiej komendy, a następnie do zakładu 
karnego, gdzie spędzi najbliższy rok

LEGIONOWSKI. 54-latek 
znęcał się nad żoną

Prokurator zastosował dozór policyjny, 
nakaz opuszczenia mieszkania oraz zakaz 
zbliżania się do pokrzywdzonej wobec 54- 
latka, który znęcał się psychicznie i fizycznie 
nad swoja żona. Za popełnione przestępstwo 
grozi mu kara 5 lat pozbawienia wolności.

Mieszkaniec powiatu legionowskiego od 
dłuższego czasu wszczynał awantury, pod-
czas których znęcał się psychicznie i fizycz-
nie nad swoją żoną

Pokrzywdzona złożyła zeznania, sprawca 
przemocy domowej został zatrzymany i osa-
dzony w policyjnym areszcie. 54-latek usłyszał 
zarzut znęcania się psychicznego i fizycznego. 
Zebrany przez śledczych materiał dowodowy 
dał podstawy do tego, aby prokurator zasto-
sował wobec podejrzanego dozór policyjny. 
Mężczyzna musi również opuścić mieszkanie, 
które zajmował z pokrzywdzoną oraz ma za-
kaz zbliżania się i kontaktowania. Czynności 
w tej sprawie prowadzi Prokuratura Rejonowa 
w Legionowie. Za popełnione przestępstwo 
domowemu agresorowi grozi kara do 5 lat po-
zbawienia wolności. Znęcanie się i poniżanie to 
tajemnica wielu rodzin. Apelujemy, aby osoby 
dotknięte tą tragedią nie wstydziły się mówić 
o swojej sytuacji. W naszej komendzie zawsze 
czekają policjanci gotowi nieść pomoc ofiarom 
przemocy domowej. 

PUŁTUSK. Chciała 
skrócić sobie drogę, 
wpadła pod motockykl

W Pułtusku na drodze w kierunku Wy-
szkowa doszło do zdarzenia drogowego 
z udziałem pojazdu osobowego i motocykla. 
Przez kilka godzin droga przez most była 
zablokowana

W środę po godzinie 15 na ulicy Wyszkow-
skiej w Pułtusku zaraz przed mostem wy-
szkowskim doszło do zdarzenia drogowego. 
Ze wstępnych ustaleń wynika, że najprawdo-
podobniej 50-letnia kierująca samochodem 
osobowym marki Seat nie zastosowała się do 
znaku C-02 (nakaz jazdy w prawo) w wyniku 
czego zderzyła się z 41-letnim motocyklistą, 
mieszkańcem powiatu pułtuskiego. Zarówno 
kierująca seatem, jak i kierujący motocyklem 
suzuki z obrażeniami ciała zostali przewiezie-
ni do szpitala. Funkcjonariusze ustalili, że oby-
dwoje kierujący byli trzeźwi. Na miejscu przez 
kilka godzin pracowali policjanci z technikiem 
kryminalistyki, sporządzając oględziny pojaz-
dów i miejsca zdarzenia. Droga DW618 była 
zablokowana przez kilka godzin. Zdarzenie 
utrudniło ruch w całym Pułtusk. Teraz mun-
durowi będą wyjaśniać wszystkie okoliczności 
tego wypadku.

ZEGRZE. Łowił ryby na 
terenie chronionym

Za nielegalny połów ryb w obrębie chro-
nionym na rzece Narew odpowie wędkarz, 
który zignorował zakaz. Jego wędkarskie 
poczynania ujawnił patrol, który pełnił 
w tym czasie służbę w obrębie ochrony

Jedno z ulubionych miejsc niejednego wędka-
rza to Jezioro Zegrzyńskie i rzeka Narew. War-
to wiedzieć, że w niektórych rejonach zbiornika 
obowiązuje całkowity zakaz wędkowania. Dla-
tego też policjanci reagują na wszelkie wykro-
czenia i przestępstwa popełniane w tym rejonie. 
We wtorek funkcjonariusze ujawnili wędkarza, 
który uprawiał amatorski połów ryb w obrębie 
ochronionym. 66-letni mieszkaniec powiatu 
koneckiego został wylegitymowany oraz poin-
formowany o popełnieniu przestępstwa. Zgod-
nie z przepisami jego sprzęt wędkarski został 
zabezpieczony. Wędkarz został zatrzymany 
i przewieziony do Komisariatu Policji w Wie-
liszewie, gdzie usłyszał zarzut dotyczący niele-
galnego połowu ryb. Za tego typu przestępstwo 
może mu grozić kara grzywny, ograniczenia 
wolności albo pozbawienia wolności do lat 2.

PUŁTUSK. Miał 1,5 
promila i jechał rowerem

Policjanci z Pułtuska zatrzymali do kon-
troli 55-letniego rowerzystę. Jak się okazało 
mężczyzna był nietrzeźwy miał prawie dwa 
promile alkoholu w organizmie

W poniedziałek (10.09) policjanci na ul. Wy-
szkowskiej w Pułtusku po godz. 12 zatrzymali 
do kontroli rowerzystę, który wzbudził u poli-
cjantów podejrzenie, że może być nietrzeźwy. 
Przypuszczenia funkcjonariuszy potwierdziły 
się, podczas badania trzeźwości okazało się, 
że 55-letni mieszkaniec powiatu pułtuskiego 
ma ponad 1,5 promila alkoholu w organizmie. 
Teraz mężczyzna za swoje nieodpowiedzialne 
zachowanie odpowie przed sądem.

KPP: 
Legionowo/Nowy Dwór Maz./Pułtusk
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Gospodynie  
poczuły się 
wyrzucone

Świetlice wiejskie, w wie-
lu miejscowościach naszego 
powiatu okazałe, wyremono-
wane, nowocześnie wyposa-
żone, z powodzeniem służą 
wszystkim mieszkańcom. Jak 
się jednak okazuje, pomiesz-
czenia świetlic, nazywanych 
też remizami, bo są tu zwykle 
siedziby Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej, są przedmiotem 
wiejskich konfliktów. Do ta-
kiej sytuacji niestety doszło 
również w podpułtuskich 
Kacicach. Spierają się straża-
cy i zgromadzeni wokół nich 
mieszkańcy wsi z działającym 
prężnie Kołem Gospodyń 
Wiejskich. 

Wydaje się, że źródłem pro-
blemu stała się umowa uży-
czenia pomieszczeń świetlicy, 
również kuchennych, zawarta 
z Kołem Gospodyń Wiejskich 
w Kacicach za czasów rządów 
byłego burmistrza Wojciecha 
Gregorczyka. Przewodniczą-
ca KGW Anna Goździewska 
w rozmowie z Tygodnikiem 
twierdzi, że dla zrzeszonych 
w kole wiejskich gospodyń 
taka umowa była o tyle waż-
na, że stanowi podstawę do 
zgłoszenia w Urzędzie Skar-
bowym miejsca prowadzenia 
działalności. Tymczasem soł-
tys wsi Kacice Marek Koza-
rzewski i strażacy ochotnicy 
są nieco innego zdania. To 
właśnie OSP wystąpiło do 
pełniącej obowiązki burmi-
strza Marzeny Cendrowskiej 
z prośbą o uregulowanie za-
sad umowy użyczenia, gdyż 
czują się odsunięci od roli 
gospodarzy świetlicy wiej-
skiej. Twierdzą, że mieli spo-
re problemy z uzyskaniem 
kluczy do remizy, a to ich 
siedziba, OSP jest zarejestro-
wane w tym miejscu, a Koło 
Gospodyń Wiejskich w domu 
pani Goździewskiej. 

Po piśmie do p.o. burmi-
strza i kilku spotkaniach ze 
stronami sporu, umowa zosta-
ła wypowiedziana gospody-
niom z koła. Wypowiedzenie 
staje się prawomocne z dniem 
30 października tego roku. 
O motywy takiej decyzji za-
pytaliśmy Marzenę Cendrow-
ską, która w przesłanej do nas 
odpowiedzi pisze:

Budynek świetlicy wiejskiej 
w Kacicach został wybudowa-
ny m.in. dzięki zaangażowaniu 
i zbiórkom strażaków ochotni-
ków i miał być przeznaczony 
również na pełnienie funkcji 
strażnicy Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Kacicach, której 
działalność sięga 1904 roku. 
W kwietniu 2021 roku pomię-
dzy Gminą Pułtusk a nowo 
utworzonym Kołem Gospodyń 
Wiejskich w Kacicach, przy 
udziale sołectwa wsi Kacice 
reprezentowanego przez soł-
tysa, została zawarta umowa 
użyczenia, na mocy której 
KGW korzystało z pomiesz-
czeń świetlicy wiejskiej, w tym 
zaplecza kuchennego. Tym 
samym uniemożliwiono ko-
rzystanie z tej części budyn-
ku strażakom ochotnikom, 
którzy potrzebowali tego po-
mieszczenia m.in. wracając 
po zakończonych akcjach ra-
towniczo - gaśniczych. W celu 
rozwiązania problematycznej 
sytuacji, jako Burmistrz Mia-
sta Pułtusk zorganizowałam 
spotkania stron - przedstawi-
cieli OSP w Kacicach, KGW 

w Kacicach, sołectwa wsi 
Kacice i gminy Pułtusk. Po-
mimo dokonania uzgodnień 
dotyczących korzystania ze 
świetlicy, okazało się że część 
członków koła ich nie respek-
tuje, w związku z czym wypo-
wiedziałam ww.umowę, która 
zostaje rozwiązana z dniem 
30 paździenika br. Jednocze-
śnie postanowiłam, że decyzję 
w sprawie dalszego korzysta-
nia ze świetlicy wiejskiej pozo-
stawiam w gestii sołectwa wsi 
Kacice.

Stanowisko to potwierdza 
sołtys i przedstawiciele OSP, 
którzy jednak podkreślają, że 
nikt nie zabrania gospodyniom 
zrzeszonym w kole korzystać 
z pomieszczeń i spotykać się 
w świetlicy, ale gospodarzami 
są tu oni, a świetlica ma służyć 
wszystkim mieszkańcom. 

Tymczasem przewodniczą-
ca KGW Anna Goździewska 
nie kryje rozgoryczenia. Po-
wiedziała Tygodnikowi:

- Powodem cofnięcia uży-
czenia były wypowiedziane 
słowa przez Panią Burmistrz, 
jak przyjechała do Kacic to 

skomentowała, że przyjecha-
ła strażaków przywrócić do 
władzy. To nie jest wojna mię-
dzy sołectwem a nami, tylko 
między strażakami. Stosunki 
z sołtysem są dobre, został 
wybrany na kolejną kadencję, 
dzięki wsparciu naszego Koła, 
on też do KGW należy, a do 
rady sołeckiej też weszły trzy 
osoby z KGW nie związane 

z OSP. Sołtys tylko powtarza 
,że trzeba się dogadać ze stra-
żakami. A strażacy, z popar-
ciem pani Cendrowskiej, chcą 
nas przenieść do pomieszcze-
nia w którym nie ma ujęcia 
wody. Miałoby to tak wyglą-
dać, że sołtys wspólnie ze stra-
żakami wynajmowałby obec-
nie naszą urządzoną kuchnię, 
bo pieniądze na zakup sprzętu 
AGD pochodziły z funduszu 
sołeckiego. W 2021 roku była 
zgoda gminy, żeby pieniądze 
na ten cel wydatkować. Sami 
wszystko urządzaliśmy, gmi-
na tylko regulowała płatno-
ści. W kolejnych latach już za 
swoje pozyskane środki z po-
mocy finansowej AR iMR 
dokupywaliśmy brakujący 
sprzęt. Mamy dużo swojego 
wyposażenia.

Na chwilę obecną to tak wy-
gląda, że mamy zabrać swój 
zakupiony sprzęt i się zamie-
nić pomieszczeniami, bo to 
pomieszczenie służyło wcze-
śniej strażakom jako pokój 
socjalny. Media opłacałam, 
potem gmina nie żądała już 
opłat, bo mamy fotowoltaikę. 
Na chwilę obecną ponoszę 
koszty wywozu szamba, któ-
re się szybko zapełnia, bo jest 
prowizorką, stanowi 4 kręgi 
studzienne. 

A powód wyrzucenia nas 
z użyczonych pomieszczeń, 

to zysk czerpany z korzyści 
przy wynajmowaniu dużej 
sali i naszego aneksu kuchen-
nego z małą salą. Pomysł na 
nasze nowe działanie jest taki, 
żeby nam nie zabierać tych 
pomieszczeń, nie chcemy też 
nikomu obcemu ich wynajmo-
wać, bo koszty są dużo więk-
sze niż symboliczna opłata. 
Przyjechałam z sanatorium, 
sołtysowi musiałam udostęp-
nić klucze, pani burmistrz 
taki postawiła warunek: a tu 
proszę niespodzianka, szam-
bo pod dekiel pełne (koszto-
wało 140 zł) i zepsuta pompa 
w zmywarce, koszt naprawy 
550 zł. Wszystkie dokumenty 
w najmniejszych szczegółach 
są u mnie dostępne. 

W minioną sobotę odbyło 
się kolejne zebranie wiejskie 
w tej sprawie, ale kompromi-
su nie osiągnięto, gdyż jak nas 
poinformował sołtys, gdy tylko 
pojawiła się pani burmistrz, to 
gospodynie opuściły salę. Ma-
my jednak nadzieję, że konflikt 
uda się zażegnać i w wiejskiej 
społeczności zapanuje zgoda. 
Zarówno strażacy ochotnicy, 
jak i gospodynie wiejskie peł-
nią bardzo ważną rolę w lokal-
nym środowisku. Zgoda budu-
je, więc może warto spotkać się 
w swoim gronie i jakoś doga-
dać dla wspólnego dobra.

ED, GMD

KACICE

Spór o wiejską świetlicę

15 czerwca tego roku kacicka OSP obchodziła piękny jubileusz 120 - lecia 
działalności. Zdjęcie ze strony pultusk.pl

Prężnie działające Koło Gospodyń Wiejskich w Kacicach, zdjęcie z fb

11 września, po 
południu, w Pułtusku, 
na drodze w kierunku 
Wyszkowa doszło do 
zdarzenia drogowego 
z udziałem pojazdu 
osobowego i motocykla. 
Przez kilka godzin 
droga przez most była 
zablokowana

W środę, po godzinie 15, na 
ulicy Wyszkowskiej w Pułtu-
sku, zaraz przed mostem wy-
szkowskim, doszło do zdarze-
nia drogowego. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że najpraw-
dopodobniej 50-letnia kieru-
jąca samochodem osobowym 

marki Seat nie zastosowała się 
do znaku C-02 (nakaz jazdy 
w prawo), w wyniku czego zde-
rzyła się z 41-letnim motocy-
klistą, mieszkańcem powiatu 
pułtuskiego. Zarówno kierują-
ca seatem, jak i kierujący moto-
cyklem suzuki z obrażeniami 

ciała zostali przewiezieni do 
szpitala. Funkcjonariusze usta-
lili, że obydwoje kierujący byli 
trzeźwi. Na miejscu przez kil-
ka godzin pracowali policjanci 
z technikiem kryminalistyki, 
sporządzając oględziny pojaz-
dów i miejsca zdarzenia. Droga 

DW618 była zablokowana przez 
kilka godzin. Zdarzenie utrud-
niło ruch w całym Pułtusk. Te-
raz mundurowi będą wyjaśniać 
wszystkie okoliczności tego 
wypadku.

Przypominamy, aby stoso-
wać się do znaków na drodze 

i jeździć zgodnie z przepisami. 
Zdrowy rozsądek powinien to-
warzyszyć nam podczas każdej 
podróży. Miejmy na uwadze 
bezpieczeństwo własne, swo-
ich bliskich oraz innych osób.

mł. asp. Magdalena 
Bielińska

Chciała skrócić sobie drogę, uderzył w nią motocyklista
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NASZE WILKOWyJE

Katastrofa 
Siedzimy przymurowani do monitorków w telefonach, 

choć w zasadzie ławeczka nie po to jest. Ławeczka jest 
dla uwagi, a smartfony są dla nieuwagi. Kusy twierdzi, 
że przez smartfony i soszial media mamy kulturę prze-
szkadzajek, że normalna sztuka jest po to by się skupić 
i coś zrozumieć, albo przeżyć, a smartfony i te wszystkie 
głupie filmiki są po to, żebyś się nie skupiał, bo możesz 
zauważyć, że coś jest nie halo. A póki nie zauważysz, to 
nie widzisz, a jak nie widzisz to nie zrozumiesz. A jak nie 
zrozumiesz, to poszukasz czegoś taniego i głupiego, co 
ci na chwilę da strzał dopaminowy i poczujesz się lepiej, 
ale tylko na krótko. Jak z tym orzeszkiem, co daje dokład-
nie tyle energii, ile potrzeba na sięgnięcie po następnego 
orzeszka. A jak czujesz się lepiej przez parę sekund, to 
wcale nie znaczy, że czujesz się dobrze, więc natychmiast 
chcesz więcej i więcej i to zadowolenie jest jak puste ka-
lorie – niby napchany, ale byle czym i byle po co. 

 Tu musieli my wstrzymać te konie w galopie szalonych 
myśli, bo ciekawość nas wzięła, co to jest strzał dopami-
nowy. Ale Kusy nic nie wyjaśnił, tylko rzucił: wyguglajta 
sobie i poszedł. I to jest cały Kusy, bo najpierw przeciw 
smartfonom się żołądkuje, a potem znudzony konwersa-
cją z niewykształciuchami, odsyła do smartfona i sobie 
idzie. Paradoks taki elitarny, że się tak wyrażę, bo co nam 
po rozumie Kusego, jak on do nas cierpliwości nie ma?!

 No ale zaczęli my guglać ten strzał dopaminowy i tak 
my się dowiedzieli, że powódź. Bo rzeka w Wilkowyjach 
z tego słynie, że nie istnieje, więc nic u nas nie wylewa. I 
góry też nijakiej nie ma, co by z niej coś spłynąć mogło, 
bo w kwestii gór to u nas całkiem płasko. Może kiedyś 
były, ale się schodziły. Ludy tędy wszelakie szły i wszyst-
ko zadeptały: góry, rzeki, nawet jeziora i tylko pola i lasy 
zostały, bo pola mają to do siebie, że albo same się robią, 
albo z zadeptania nierówności. Także u nas jak ktoś chce 
dolinę mieć, to musi se wykopać, albo ruszyć w jary za 
Dopiewem, ale to się nie liczy, bo za Dopiewem nie ma 
już Wilkowyj, bo po prawdzie nic nie ma. Tylko nieużytki 
i ludzka zawiść, że się po złej stronie drogi powiatowej 
urodziło. 

 No więc nie wiedzieli my, że powódź. To znaczy słyszeli, 
ale nie że taka. Katastrofa po prostu. Mosty, samochody, 
domy, drzewa wszystko panta rej, nawet nad zaporami 
woda się przelewa jak z garnka zostawionego na peł-
nym ogniu. Nie zabrało nam wiele czasu, by zrozumieć, 
że konieczność wyższa, bo katastrofa to do siebie ma, że 
przypomina ci co ważne, a co nieważne. A generalnie 
ważne są trzy rzeczy: życie, rodzina i dom. No i zdrowie, 
bo bez zdrowia nic nie smakuje, jak mówi poeta, ale nie 
pamiętam który, bo to było dawno czyli w szkole. A przy 
powodzi wszystko zagrożone: i życie, i rodzina, i domy 
i do tego jeszcze zdrowie. Oderwali się więc my od tych 
filmików na smarfonach, zamienili smartfony w  zwykłe 
telefony i zadzwonili gdzie trzeba. Nie minęło czasu mało 
wiele, a ruszył z Wilkowyj konwój z piaskiem, bo tego ci 
u nasz dostatek nadzwyczajny, kobiety worki szyły, tylko 
młody Solejuk coś bredził, że Szwedy już dawno wymy-
śliły jak budować zapory powietrzem dmuchane, z takimi 
fartuchami gumowymi, co je woda sama ciężarem swo-
im do ziemi przytwierdza i do góry wynosi powietrzną 
zaporę, a im większa woda, tym mocniej przytwierdza i 
wyżej wynosi. Ale to było tylko takie gadanie, bo kto by 
uwierzył, że jest coś lepszego niż polski piasek i polskie 
worki. I gdyby tak było, jak młody Solejuk mówi, to prze-
cież każda gmina nadrzeczna, każde miasto, co przez nie 
rzeka płynie, dawno by już te fartuchy z nadmuchanymi 
bąbelkami miała, a jak nie ma, to znaczy się w Polsce nie 
sprawdza. No bo przecież nawet nasze polityki, aż takie 
głupie nie są i jakieś wnioski z ostatniej powodzi wycią-
gnęły, czyż nie?

Pietrek

Jak postępować  
podczas powodzi

W sytuacji zagrożenia powodziowego należy śledzić na bieżąco 
prognozy, komunikaty i ostrzeżenia hydrologiczne i meteorologiczne 

wydawane przez Instytut Meteorologii i Gospodarki Wodne.

● Słuchaj komunikatów o zagrożeniu i sposobach postępowa-
nia w lokalnym radiu lub telewizji;

● Jeśli to możliwe, odeślij dzieci i osoby starsze w bezpieczne 
miejsce np. do znajomych czy rodziny;

● Upewnij się, że wszyscy członkowie rodziny, zwłaszcza 
dzieci, wiedzą co robić w razie powodzi, ustal sposoby kontak-
towania się, drogi ewakuacji;

● Naucz członków rodziny odłączania źródeł energii, gazu i 
wody;

● Przenieś wartościowe rzeczy na górne kondygnacje 
budynku;

● Zadbaj o to, by telefon komórkowy cały czas był w pełni 
naładowany;

● Przygotuj w bezpiecznym miejscu lekarstwa, dowody toż-
samości, kosztowności, pieniądze, dokumenty dotyczące domu 
i posiadanych gruntów, dokumentację działalności gospodarczej 
i polisy ubezpieczeniowe;

● Zaopatrz dom w niezbędną ilość żywności o długiej ważno-
ści do spożycia, wodę i przygotować odpowiednią odzież, latar-
ki, koce i środki higieniczne;

● Pojazdy z terenu posesji przestaw w niezagrożone powodzią 
miejsca;

● Zabezpiecz budynek i przygotuj worki z piaskiem;
● Przygotuj zwierzęta hodowlane do ewakuacji, porozmawiaj 

z sąsiadami o pomocy przy załadunku;
● Rozważ ewakuację zwierząt zaraz po ogłoszeniu alarmu 

powodziowego. Taka ewakuacja jest zawsze dużo trudniejsza 
niż ewakuacja ludzi i zajmuje dużo czasu. Sprzęt pływający w 
dyspozycji straży pożarnej i wojska bardzo często nie nadaje się 
do ewakuacji dużych zwierząt;

● Paszę dla zwierząt przenieś w niezagrożone zalaniem 
miejsce;

● Zabezpiecz substancje niebezpieczne – pestycydy, środ-
ki owadobójcze, farby, lakiery, rozpuszczalniki i inne środki 
chemiczne;

● Zabezpiecz zbiorniki z olejem, paliwem;
● Jeśli masz sprzęt pływający (pontony, łodzie itp.), utrzy-

muj go w sprawności i używaj go wyłącznie podczas zagrożenia 
życia;

● Przygotuj się do ewakuacji. Pozostawanie na zalanym tere-
nie to ogromne ryzyko: oprócz zagrożenia utonięciem, należy 
liczyć się z chorobami zakaźnymi, brakiem prądu, wody i kana-
lizacji; po odmowie ewakuacji otrzymanie niezbędnej pomocy 
na czas może nie być możliwe.
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XXVII
DNI PATRONA PUŁTUSKA

ŚW. MATEUSZA
19-22 września 2024 r.

                            BARANOVSK I
                           SOUND ’N ’GRACE

                           DŹW IĘKOLUDK I

Miejska Młodzieżowa
Orkiestra Dęta  

OSP w Pułtusku 

Georgij 
Asłanijan

PARTNER WYDARZENIA
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ZdROWIE

POLECAmy

W następstwie zaapliko-
wanej przez Balcerowicza 
„terapii szokowej” zaczęła się 
gonitwa za pieniądzem. Ak-
torzy jęli masowo publiko-
wać pamiętniki – w nadziei, 
że książka ze znanym nazwi-
skiem na okładce będzie się 
dobrze sprzedawała. Spisy-
wanie wspomnień stało się 
modne, a polowanie na chał-
tury nagminne. Ot, Joanna 
Szczepkowska, która w swej 
wędrówce artystycznej za-
witała także do nas – z mo-
nodramem Goła baba. Tytuł 
gwarantujący frekwencję, jed-
nakże główny efekt okazał się 
lipą. To, co po zdjęciu ciuchów 
objawiło się oczom publiczno-
ści, nie było gołą skórą, tylko 
plastykowym pancerzem 
w cielistym kolorze. Brzuch, 
podbrzusze, cyce – wszystko 
z plastyku i karykaturalne. 
Taki striptiz w nocnym loka-
lu zostałby przez zawiedzione 
chłopstwo wygwizdany.

Schodząc ze sceny Szczep-
kowska zagląda do kapelusza 
– takiego samego, jaki żebra-
cy kładą otworem do góry na 
ulicznym chodniku – znajduje 
50-złotowy banknot, papierek 
rzekomo przez kogoś z wi-
dzów wrzucony. Jej smętna 
mina wyraża rozczarowanie: 
pięćdziesiątka, ot i całe, pożal 
się Boże, honorarium.

Marta Lipińska i Krzysztof 
Kowalewski także wypuścili 
się w teren. Zamiar widoczny 
jak na dłoni: wyzyskać w sen-
sie jak najbardziej konkret-
nym popularność odtwarza-
nych przez siebie figur Elizy 
i Sułka.

Stadło będące tworem wy-
obraźni Jacka Janczarskiego, 
Eliza ze swą niestrudzoną 
a tak niefortunnie ulokowaną 
miłością tudzież Sułek, debi-
lowaty dryblas, oboje przypo-
minają postacie z Balladyny – 
Goplanę i Grabca.

Słuchowiska z cyklu Ko-
cham pana, panie Sułku po-
jawiły się na antenie w po-
łowie lat 70-ych. Dramatis 
personae to wyłącznie Sułek 
i Eliza; raz tylko w rozmowie 
z Elizą dał się słyszeć głos jej 
matki. Fakt zakochania się 
w Sułku przyjęła ona z zado-
woleniem, przypuszczając, iż 
latorośl ma z tego mnóstwo 
przyjemności. Tymczasem 
córka ze smutkiem wyznaje, 
że wskutek oziębłości narze-
czonego nic z tych rzeczy. Na 
co matka, wielce zdziwiona: 
„No, no, taki duży chłopak...” 
Daleko by szukać równie tole-
rancyjnej rodzicielki.

Inscenizacja niewymyśl-
na. Wrażenie, jakby się przez 
szybę zaglądało do studia. 
Aktorzy siedząc przy stoliku 
czytali do mikrofonu swoje 
kwestie. Tak właśnie można 
sobie wyobrazić nagrywanie 
dla radia kolejnego odcinka.

– Przypominam sobie jedną 
z pańskich ról – zwróciłem się 
po spektaklu do Krzysztofa 
Kowalewskiego. – Teatr Pol-
ski, pan jako Ajaks w Wojnie 
trojańskiej Szekspira.

Myśl pana Krzycha podą-
żyła ku dawnym partnerom:

– Stasio Jasiukiewicz za-
grał... – gwiazdor zawiesza 
głos usiłując przypomnieć 
sobie, w jakiej roli wystąpił 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (18)

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

Masowe chałturzenie

Stanisław Jasiukiewicz.
Podpowiadam:
– Hektora.
– Tak, Hektora. Ale to był 

Trojlus i Kresyda.
Najpierw ja dopomogłem 

jego pamięci, potem on mo-
jej. Dodał:

– Stare dzieje.
Żeby połechtać próżność 

mego znamienitego rozmów-
cy, wspominam:

– Obok mnie siedziały trzy 
nastolatki. Wiadomo, jak 
takie stworzenia reagują na 
akcję sceniczną. W przystoj-
nym aktorze każda gotowa 
się zakochać. Mniejsza z tym, 
jak on odtwarza Szekspira, 
nieważne, co ten Szekspir ma 
do przekazania, liczy się ino 
prezencja poruszających się 
na scenie panów. Pan również 
był obiektem specyficznego 
zainteresowania. Jednej po-
dobał się Hektor, drugiej Pa-
trokles, trzeciej Ajaks.

O tym, że wybór tej, co 
gustowała w Ajaksie, został 
przez pozostałe skwitowany 
ironicznym chichotem, nie 
śmiem pisnąć.

 A.K.
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nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

STOPNIE SCHODOWE 
Dębowe 100 x 30 x 3.8 cm  

Cena 130+VAT Klasa rustic  

Jesion 120 x 30 x 3.8 cm  
Cena 130 zl +VAT 

 Telefon 607607700

15
cm

20
cm

25
cm

30
cm

35
cm

40
cm

45
cm

ceny pln brutto:

50 cm 15 20 25 30 35 40 45

75 cm 23 30 33 45 53 60 67

100 cm 30 40 50 60 70 80 90

125 cm 38 50 63 75 88 90 102

150 cm 45 60 75 90 105 120 135

175 cm 52 70 88 105 122 140 158

200 cm 60 80 100 120 140 160 180

225 cm 68 90 113 135 158 180 203

250 cm 75 100 125 150 175 200 225

275 cm 83 110 138 165 193 220 248

300 cm 90 120 150 180 210 240 270

325 cm 98 130 163 195 228 260 293

350 cm 105 140 175 210 245 280 315

dł

CENY PARAPETÓW
drewno sosnowe, grubość 27 mm+/_1, klasa drewna BC

  szer

Drewno surowe do pomalowania we własnym zakresie Realizacja 14 dni roboczych, możliwość dostawy.

Kontak: tel: 607 607 700  |  mejl: biuro@parkiety-przyczka.pl

pRaCa
dam pracę

ZATRUDNIMY PIEKARZY - mile widzia-
ny CIASTOWY. Piekarnia, Zegrzyńska 
36, Legionowo. Tel. 22 784 09 30, 22 
772 82 56 
 LEG 53498

szukam pracy

Pielęgniarka z doświadczeniem 
przyjmie pracę u osób wymagających 
opieki - Legionowo i okolice. 
 Tel. 517 818 804, 505 330 176 
 LEG 53511

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53510

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53513

Hydraulik: Naprawy-Awarie-Remonty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-827-915 
 LEG 53514

  W  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I EW  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I E   

 

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

porządki

Solidna umyje okna. Legionowo 
515-949-526 
 LEG 53512

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384
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LEGIONOWO

Jagielloñska 8

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466

     INFORMACJA 

Na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r.
o gospodarce nieruchomociami (Dz. U. z 2024 r., poz. 1145 tj.)
Zarzd  Powiatu  w  Legionowie informuje,  e  w  siedzibie
Starostwa Powiatowego w Legionowie przy ul. gen. Władysława
Sikorskiego 11, 05-119 Legionowo oraz siedzibach Powiatowego
Zespołu Szkół Ponadpodstawowych im. Włodzimierza Wolskiego
w Serocku przy ul.  Włodzimierza Wolskiego 8,  05-140 Serock
i  Liceum  Ogólnokształccego  im.  Marii  Konopnickiej
w  Legionowie  przy  ul.  Piłsudskiego  26,  05-120  Legionowo
wywieszone zostaj, na okres 21 dni tj. od 17 wrzenia 2024r  
do  8  padziernika  2024r.,  wykazy  lokali  uytkowych
przeznaczonych do oddania w najem w trybie bezprzetargowym. 
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12 WOKÓŁ LUdZI I ZdARZEŃ

Jeśli chcesz iść do lasu, 
idź, nawet pędź. Las 
to enklawa spokoju 
i odpoczynku. Rekreacji

Lasy dają grzyby, ale w bie-
żącym roku istna grzybna 
posucha, podobnie jak w ubie-
głym. A my, Polacy, kocha-
my je zbierać, a potem dusić 
w śmietance, marynować, su-
szyć i kisić. 

Czy wyobrażacie sobie Wi-
gilię bez grzybów? Chyba nie. 
Dlatego zadajemy sobie pyta-
nie: I o co z tymi grzybami? 

Marne widoki na pełne 

kosze, nawet na półpełne. 
Wszystko przez susze i zimno, 
ale to drugie nas obecnie nie 
dotyczy. A to wrzesień, czas 
kiedy pojawiają się pierwsze 
gatunki grzybów. 

Niestety, nawet jak niebo 
lunie deszczem i to nie raz 
i nie dwa, grzyby nie pojawią 
się natychmiast po nich. Za-
suszona grzybnia musi wydać 
owocniki, a to trwa 12-15 dni. 
Ale kto nas zapewni, że zaraz 
po deszczach nie przyjdzie 
zimno? 

I jeszcze jedno: nawet roz-
goryczeni i źli, z pustymi 

koszykami, nie niszczmy grzy-
bów niejadalnych i trujących. 
Nie. Są one bowiem poży-
wieniem dla dzikich zwierząt, 
wiele z nich jest pod ochroną 
i stanowią część ekosystemu. 

Na razie pozostało nam śnić 
o grzybach, o borowikach, 
koźlarzach maślakach, ka-
niach, podgrzybkach, a nawet 
o gołąbkach. Chociaż... grzyby 
w snach zwiastuję choroby. 

Ale może będzie zupełnie 
inaczej? Może niebo da znać 
ziemi, żeby rodziła grzyby, 
żeby było ciepło i deszczowo?

GMD

LAS JEST, GRZYBÓW NIE MA

Żółciak siarkowy - KURCZAK Z LASU - wprawdzie można go jeść, jest wyśmienity,  
ale wydawał mi się ciut za stary, twardawy

To znowu my, redakcyjne 
kucharki, Ewa Dąbek  
(ta bardziej skrupulatna 
w przepisach) i Grażyna 
M. Dzierżanowska 
(w kuchni posługująca 
się miarą NA OKO; jej 
przepisy mogą stać się 
inspiracją dla gospodyń 
domowych. Dziś ryby. 
Posmak morza i wakacji

Oto łosoś a`la śledź. 
Przepis pozyskany od pa-

ni ekspedientki ze sklepu 
rybnego w Stegnie ze sło-
wami, że jej mąż bez łososia 
a`la śledź ma dzień stracony. 
Składniki przekąski: 
Łosoś 
Cebula i kilka  
ząbków czosnku 
Olej
Sól, cukier trzcinowy, pieprz
Koperek z łodyżką
Sok z cytryny

Wybrać środkowy, gruby 
kawałek łososia dowolnej 
miary. Obciąć część brzusz-
ną, umyć tuszkę, osuszyć. 
Obsypać solą, cukrem trzci-
nowym i pieprzem. Polać 
sokiem cytrynowym. Obło-
żyć koperkiem z łodyżkami. 
Odłożyć w naczyniu na dwie 
doby do lodówki (można na 
dobę), przekładać kilka razy, 
płyn odlewać. 

Po 24 godzinach zebrać z ło-
sia koper, osuszyć ręcznikiem 
papierowym, zgrabnie odciąć 
skórę od rybiego mięsa, po-
kroić je ukośnie w plastry. 

Ułożyć w słoiku, zalać ole-
jem, dodać pokrojoną w kost-

kę cebulę i drobniutko posie-
kane ząbki czosnku. 

Jeść już po niedługim cza-
sie z bułeczką lub chlebem 
albo – na bogato- nałożyw-
szy plastry łososia na kromce 
chleba z kleksem majonezu 
czy keczupu, z połówką oliw-
ki plus koperek cięty. 

Oto przepis Ewy.  
Rolada szpinakowa 

z wędzonym łososiem.
Paczka mrożonego szpinaku 
rozdrobnionego (450 g)
4 jajka
2 czubate łyżki mąki pszennej
Serek twarogowy  
do smarowania,  
może być z ziołami
Wędzony łosoś w plastrach 
100 -150 g.
3 łyżeczki chrzanu tartego 
białego
Przyprawy: sól, pieprz, czo-
snek przeciśnięty  
przez praskę 2 - 3 ząbki.

Szpinak dusić na patelni do-
dając łyżkę masła, sól, pieprz 
i czosnek do smaku. Dusić do 
momentu odparowania z nie-
go wody. Kiedy wystygnie, 

dodać dwie łyżki mąki i 4 
żółtka. Dokładnie wymieszać. 
Z białek ubić sztywną pianę 
i wymieszać delikatnie łyżką 
z masą szpinakową. Rozłożyć 
ją równomiernie na blachę 
z piekarnika na papierze do 
pieczenia. Piec cienki placek 
ok. 15 - 20 minut w piekarni-
ku nagrzanym do 190 stopni. 
Po wyjęciu odkleić delikatnie 
placek szpinakowy od papie-
ru i pozostawić na ściereczce 
do wystygnięcia. 

W tym czasie przygotować 
nadzienie rolady. Serek twa-
rogowy wymieszać z chrza-
nem, można wkroić do środ-
ka trochę szczypiorku. Plastry 
łososia wędzonego pokroić 
na drobne kawałki. Placek 
posmarować tak przygoto-
wanym serkiem i rozrzucić 
równomiernie kawałki łoso-
sia. Zwinąć w roladę i ścisło 
zawinąć w folię spożywczą. 
Odłożyć na kilka godzin do 
lodówki. Potem można już 
kroić i układać plasterki rola-
dy na półmisku. 

Smacznego!
ED/GMD

Dziś nieodżałowana Graż-
ka Stefankiewicz, piękna, 
zgrabna i elegancka kobieta, 
prowadząca coroczne spotka-
nia ŚWITU. Była prezeską 
Pułtuskiego Stowarzyszenia 
Trzeźwości ŚWIT. Lubiana 
i doceniana. Roześmiana, ko-
chająca podróże małe i duże. 
Poetka. Często była w drodze. 

Po ciężkiej chorobie i śmier-
ci Kazia Stefankiewicza, męża, 
straciła chęć do życia, a kiedy 
zaczęła się odradzać na nowo, 
zabrał ją covid-19. 

Dziś JEJ imię noszą SPO-
TKANIA ARTYSTYCZNE 
CZŁONKÓW ŚWIT-u, a Puł-
tuskie Stowarzyszenie Trzeź-
wości, któremu prezesowała, 
obecnie prowadzi Leszek Ko-
walewski.                       GMD

SKRAWKI
Pod pomnikami ku pamięci Żydów pułtu-

skich złożono kwiaty. 10 września 1939 roku 
w Pułtusku niemieccy kaci bestialsko zamor-
dowali 300 Żydów. 

***
Przedterminowe wybory burmistrza w Puł-

tusku odbędą się 15 października. KO zaczę-
ła kampanię i jej politycy wspierają Marzenę 
Cendrowską, komisarza pełniącą obowiązki 
burmistrza. 

***
PiS właśnie się wycofał się z organizowania 

w Pułtusku imprezy Przystanek Polska. Brak 
funduszy. 

***
Filmowcy kochają Pułtusk nad Narwią. Ma-

lowniczy rynek, najdłuższy w Europie, jest 
wprost stworzony do dramatycznych pościgów, 
a dawny zamek biskupów płockich to idealne 
miejsce na inscenizacje historyczne lub wido-
wiskowe atrakcje teatralne.

Na podstawie informacji internetowych 
GMD

Krzysztof Łukawski 
został uhonorowany 
BRĄZOWYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI

W imieniu prezydenta RP 
Andrzeja Dudy odznaczenia 
otrzymało 11 osób z całego 

Mazowsza. Wręczył je wo-
jewoda mazowiecki Mariusz 
Frankowski. 

K. Łukawski to członek 
Fundacji Kocham MAKÓW 
i Polskiego Komitetu Na-
rodowego Międzynarodo-
wej Rady Muzeów, także 

wiceprzewodniczący Pułtu-
skiego Towarzystwa Społecz-
no-Kulturalnego; zasłużony na 
polu ratowania zabytkowych 
nagrobków na pułtuskich 
POWĄZKACH, cmentarzu 
ŚWIĘTOKRZYSKIM.

GMD

ŁUKAWSKI z BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI

Krzysztof Łukawski, pierwszy z prawej

A TO CIEKAWE – W KRAJU O PUŁTUSKU

REdAKCyJNE COŚ NA ZĄB

FAJNE FOTO
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14 WIEŚci  z mazowsza

Z MONIKĄ ŻUKOWSKĄ 
- współautorką 
publikacji „POTĘGI 
SAMODOSKONALENIA”, 
trenerem sprzedaży i 
rozwoju osobistego - 
rozmawia GRAŻYNA M. 
DZIERŻANOWSKA

Moniko, gratuluję publikacji 
„POTĘGA SAMODOSKONALE-
NIA – 26 metod do samorealiza-
cji”, książka jeszcze pachnie farbą 
drukarską. Jesteś jej współautorką 
– opowiedz o niej...

Bardzo dziękuję za gratulacje i za 
zaproszenie do tej rozmowy – to na-
prawdę miłe! „POTĘGA SAMODO-
SKONALENIA” to inspirujący prze-
wodnik na drodze do samodoskona-
lenia i osiągania ambitnym celów. 
Przystąpiłam do jej pisania, bo wie-
rzę, że każdy z nas nosi w sobie swoją 
unikalną „książkę” – zbiór doświad-
czeń, lekcji, mądrości, które mają 
wartość nie tylko dla nas samych, ale 
mogą też być niezwykle pomocne dla 
innych. Każdy człowiek ma swoją hi-
storię, swoje przemyślenia, które mo-
gą odmienić życie innych ludzi, dla-
tego tak ważne jest, byśmy się nimi 
dzielili. Czasem to, co dla nas wydaje 
się oczywiste, może być przełomowe 
dla kogoś innego. Współautorem tej 
publikacji jest też Brian Tracy, je-
den z najwybitniejszych ekspertów 
w dziedzinie rozwoju osobistego. Od 
lat inspiruje miliony ludzi na całym 
świecie swoimi przemyśleniami i na-
rzędziami. W tych milionach jestem 
też ja, bo to jego książki prowadziły 
mnie w rozwoju osobistym i zawodo-
wym. Możliwość stworzenia czegoś 
wspólnie z nim była dla mnie nie 
tylko ogromnym zaszczytem, ale też 
wielkim wyzwaniem i motywacją, 
by podzielić się tym, co uważam za 
najcenniejsze. 

Praca nad tą książką była dla nas 
wszystkich nie tylko okazją do po-
dzielenia się wiedzą, ale także moż-
liwością dotarcia do tych, którzy po-
szukują wsparcia i narzędzi do samo-
doskonalenia. Cieszę się, że mogłam 
być częścią tego projektu i mam na-
dzieję, że książka stanie się dla wielu 
osób cennym przewodnikiem w ich 
podróży ku lepszej wersji siebie. 

Napisałaś w recenzji do wydania, 
że „doświadczeni Autorzy dzielą 
się swoimi unikalnymi spostrzeże-
niami i praktycznymi wskazówka-
mi w zakresie rozwoju osobistego”. 
Rozwój osobisty... - wydaje się, że 
to bardzo trudny proces. Złożony. 
Każdy może mu sprostać? 

Współautorzy tej książki to w więk-
szości totalni amatorzy tak jak ja. Lu-
dzie, którzy są przekonani, że rozwój 
osobisty nie jest zarezerwowany dla 
wybranych, ale dostępny dla każde-
go, kto jest gotowy podjąć wysiłek 
i chce odkrywać swój potencjał. To 
proces, który wymaga zaangażowa-
nia i determinacji, ale efekty są war-
te każdego wysiłku. Odkrywamy 
w sobie nowe zasoby siły, zyskujemy 
większą kontrolę nad swoim życiem 
i odnajdujemy sens w codziennych 
działaniach. Każdy z nas ma w sobie 
potencjał, aby się rozwijać i czerpać 
z tego procesu satysfakcję, która pro-
wadzi do głębokiego poczucia speł-
nienia i harmonii w życiu. 

Rzeczywiście, może wydawać się 
trudnym i złożonym procesem, bo 

dotyka najgłębszych aspektów na-
szego życia. To droga, która wymaga 
od nas samoświadomości, zmiany 
przyzwyczajeń, a często też zmierze-
nia się z własnymi ograniczeniami 
i obawami. Trudność polega na tym, 
że rozwój osobisty nie jest czymś, co 
osiągamy raz na zawsze. To ciągła 
praca nad sobą, nad swoim sposo-
bem myślenia, emocjami, umiejętno-
ściami i relacjami z innymi. Jednak 
mimo że wydaje się to wyzwaniem, 
każdy z nas ma w sobie potencjał, aby 
podjąć tę drogę.

Sprostać może mu każdy, bo rozwój 
osobisty to proces indywidualny – 
każdy podąża tą drogą w swoim tem-
pie i na własnych warunkach. Nie ma 
jednej recepty na sukces, ale są pew-
ne zasady, które pomagają w tej po-
dróży. Samodyscyplina, cierpliwość 
i otwartość na nowe doświadczenia 
są kluczowe. Niezwykle ważne jest, 
abyśmy byli wyrozumiali dla siebie, 
zwłaszcza w chwilach, kiedy coś nam 
nie wychodzi. Porażki są naturalną 
częścią rozwoju, bo to właśnie one 
uczą nas najwięcej i pokazują, gdzie 
jeszcze mamy przestrzeń do wzrostu. 
Co ważne, rozwój osobisty nie musi 
oznaczać drastycznych zmian. Czę-
sto zaczyna się od małych kroków, 
jak poprawa organizacji dnia, lepsze 
zarządzanie stresem czy pogłębienie 
relacji z bliskimi. Każdy drobny po-
stęp prowadzi do większej pewności 
siebie i poczucia kontroli nad swo-
im życiem. W miarę jak uczymy się 
radzić sobie z wyzwaniami, rośnie 
nasza satysfakcja i poczucie speł-
nienia. Ostatecznie rozwój osobisty 
to nie tylko praca nad sobą, ale też 
praca nad relacjami z innymi. Kie-
dy lepiej rozumiemy siebie, stajemy 
się bardziej empatyczni i otwarci na 
potrzeby innych ludzi. Nasze relacje 
stają się głębsze, pełniejsze i bardziej 
autentyczne. Rozwijamy się nie tylko 
jako jednostki, ale jako członkowie 
społeczności.

Jakiej tematyki dotyczył Twój 
wkład w publikację?

W rozdziale „Decyzja siłą zmiany” 
opisuję osobiste przeżycia i doświad-
czenia, kiedy podejmowałam kluczo-
we decyzje, które odmieniły moje ży-
cie. Opisuję momenty zachwytu i ra-
dości, ale też zwątpienia, lęku przed 
nieznanym i wewnętrzną siłę, którą 
znalazłam, aby przezwyciężyć trud-
ności w drodze do marzeń. Rozdział 
zawiera praktyczne porady, które 
mogą pomóc czytelnikom w podob-
nych sytuacjach. Podkreślam znacze-
nie akceptacji zmian jako naturalnej 
części życia oraz konieczność podej-
mowania decyzji, nawet jeśli są one 
trudne. Radzę, aby zawsze słuchać 
swojego wewnętrznego głosu, nie 
bać się prosić o pomoc i wsparcie 
innych oraz dążyć do samorozwoju 
i lepszego zrozumienia siebie.

Kluczowym aspektem właśnie 
w rozwoju osobistym jest gotowość 
do zmiany. Zmiany bywają trudne, 
ponieważ wymuszają wyjście poza 
strefę komfortu i konfrontację z tym, 
co w nas nie działa. To wymaga od-
wagi, by spojrzeć na siebie krytycz-
nie, przyznać się do swoich słabości 
i nie bać się trudnych pytań. Ale pa-
radoksalnie, to właśnie świadomość 
własnych ograniczeń daje nam naj-
większą siłę. Kiedy zaczynamy zda-
wać sobie sprawę z tego, co możemy 
w sobie zmienić, otwierają się przed 
nami ogromne możliwości. Dzieląc 
się tą wiedzą, chcę zainspirować in-
nych do tego, by nie bali się sięgać 

po więcej, zarówno w życiu zawo-
dowym, jak i prywatnym. Czasem 
jedna mała zmiana w myśleniu czy 
działaniu może prowadzić do wiel-
kich rzeczy, a ja wierzę, że każdy 
z nas ma w sobie tę siłę, by odmieniać 
swoje życie i pomagać innym robić 
to samo. Rozdział inspiruje do dzia-
łania, przypominając, że siła zmiany 
tkwi w naszych rękach, a kluczem 
do sukcesu jest podjęcie odważnych 
decyzji.

Na moim etapie życia szczególnie 
interesuje mnie problem rozumie-
nia swoich emocji i zarządzania 
nimi. Trudna sprawa, można ją 
zgłębić? A gdyby ją zgłębiło przy-
najmniej część społeczeństwa, ży-
cie byłoby łatwiejsze... 

Zdecydowanie się zgadzam. Gdy-
by przynajmniej część społeczeń-
stwa zgłębiła umiejętności zarządza-
nia emocjami, nasze życie codzienne 
mogłoby wyglądać zupełnie inaczej. 
Inaczej mogłyby przebiegać nasze 
rozmowy i relacje, gdybyśmy lepiej 
rozumieli swoje emocje i potrafili je 
wyrażać w sposób spokojny, a nie 
impulsywny. Zrozumienie emocji 
innych ludzi, wynikające z lepszego 
rozumienia własnych, może przy-
nieść więcej empatii i współczucia. 
Zamiast działać pod wpływem fru-
stracji, możemy częściej zastanawiać 
się nad tym, dlaczego ktoś zachowu-
je się w dany sposób i co może kryć 
się za jego słowami czy gestami. 
Ludzie, którzy potrafią regulować 
swoje emocje, są w stanie lepiej ra-
dzić sobie z trudnymi sytuacjami, co 
prowadzi do bardziej zrównoważo-
nego i spokojnego życia. Dzięki temu 
można budować zdrowsze relacje za-
równo w pracy, jak i w życiu prywat-
nym, oparte na wzajemnym szacun-
ku i zrozumieniu, a nie na ciągłych 
konfliktach i nieporozumieniach. 
Emocje potrafią być złożone, inten-
sywne i pojawiać się w sposób, który 
wydaje się być poza naszą kontrolą. 
Niełatwo jest je zrozumieć, bo często 
mamy wrażenie, że pojawiają się bez 

ostrzeżenia i wpływają na nasze dzia-
łania, zanim zdążymy się nad nimi 
zastanowić. Dodatkowo, w naszym 
społeczeństwie nie zawsze uczymy 
się, jak właściwie wyrażać czy anali-
zować emocje. Często spotykamy się 
z przekazem, by ich nie okazywać 
albo je tłumić, co jeszcze bardziej 
utrudnia ich rozumienie w dorosłym 
życiu. Jednak mimo tych wyzwań, 
zrozumienie własnych emocji jest nie 
tylko możliwe, ale i niezwykle waż-
ne. Kluczem do tego jest rozwijanie 
samoświadomości, czyli zdolności do 
zauważania, jakie emocje pojawiają 
się w nas w różnych momentach. Za-
miast działać impulsywnie, warto za-
trzymać się na chwilę i zapytać: „Co 
tak naprawdę teraz czuję?” Może się 
okazać, że za naszą złością kryje się 
poczucie odrzucenia, a za smutkiem 
– rozczarowanie. Uświadomienie 
sobie, skąd biorą się te emocje, jest 
krokiem w stronę ich lepszego zrozu-
mienia i kontrolowania.

Zrozumienie emocji to jednak do-
piero początek. Kolejnym krokiem 
jest nauczenie się, jak nimi zarzą-
dzać. Warto wiedzieć, że zarządzanie 
emocjami nie oznacza ich tłumienia 
czy ignorowania. Chodzi raczej o to, 
byśmy potrafili przeżywać swoje 
emocje w sposób, który nam słu-
ży, a nie przeszkadza. Na przykład, 
kiedy odczuwamy złość, dobrze jest 
znaleźć sposób, aby ją wyrazić kon-
struktywnie, może to być rozmowa, 
spacer, głębokie oddychanie. Kluczo-
we jest też uświadomienie sobie, że 
nie każda sytuacja wymaga natych-
miastowej reakcji. Czasami warto 
dać sobie chwilę, zanim podejmiemy 
działanie, co pozwala lepiej zarzą-
dzać emocjami i podejmować bar-
dziej przemyślane decyzje. Proces 
ten nie jest prosty, ale jest osiągalny. 
To, co wymaga najwięcej pracy, to 
rozwijanie nawyku zatrzymywania 
się, refleksji nad swoimi uczucia-
mi i ich świadomego przeżywania. 
W miarę, jak uczymy się zarządzać 
emocjami, zaczynamy dostrzegać, 

że nie jesteśmy ich niewolnikami, 
możemy mieć nad nimi kontrolę. To 
daje ogromną satysfakcję i sprawia, 
że życie staje się mniej chaotyczne 
i bardziej pełne harmonii.

Budowanie pozytywnego na-
stawienia to też ciekawy temat, 
dla ogółu nawet. Powiedz, proszę, 
od czego zacząć budowanie tejże 
pozytywności? 

Według mnie pierwszym krokiem 
w budowaniu pozytywnego nasta-
wienia jest świadomość własnych 
myśli. Często nie zdajemy sobie spra-
wy, jak dużo negatywnych przekonań 
wpływa na nasze codzienne funkcjo-
nowanie. Może to być wewnętrzna 
krytyka, pesymistyczne prognozy 
dotyczące przyszłości lub negatywne 
oceny innych ludzi. Warto zwrócić 
uwagę na to, jak rozmawiamy sami 
ze sobą i jak interpretujemy różne 
wydarzenia. Gdy zaczynamy obser-
wować te myśli, możemy je zacząć 
stopniowo zmieniać, stawiając sobie 
pytania: „Czy to, co myślę, na pewno 
jest prawdą? Czy mogę spojrzeć na 
to inaczej?” Kolejnym krokiem jest 
rozwijanie wdzięczności. To jedna 
z najprostszych, a zarazem najsku-
teczniejszych praktyk, która pomaga 
budować pozytywne nastawienie. 
Codzienne docenianie małych rzeczy 
choćby promieni słońca, uśmiechu 
bliskiej osoby, czy drobnych sukce-
sów, pomaga nam przesuwać uwagę 
z tego, co nas martwi, na to, co da-
je radość. Wdzięczność nie oznacza 
ignorowania problemów, ale pozwala 
dostrzec, że obok trudności zawsze 
istnieje coś, co możemy uznać za do-
bre i wartościowe. 

Równie ważne jest otaczanie się 
ludźmi, którzy wspierają nasze po-
zytywne nastawienie. Relacje mają 
ogromny wpływ na to, jak postrze-
gamy siebie i świat. Warto budować 
wokół siebie sieć osób, które inspiru-
ją, motywują i podnoszą na duchu. 
Czasem konieczne jest ograniczenie 
kontaktu z ludźmi, którzy ciągle 
narzekają, widzą wszystko w czar-
nych barwach i nieustannie zarażają 
pesymizmem. Wybór odpowiednie-
go otoczenia może mieć ogromny 
wpływ na naszą zdolność do utrzy-
mania pozytywnego nastawienia. 
Nie można też zapominać o tym, że 
pozytywność to nie tylko kwestia 
myśli, ale także działania. Angażo-
wanie się w aktywności, które dają 
nam radość i satysfakcję, pomaga 
nam zbudować pozytywny stosu-
nek do życia. Ruch, hobby, twórcze 
działania – wszystko to sprawia, że 
czujemy się lepiej nie tylko fizycznie, 
ale też psychicznie. Aktywne działa-
nie wzmacnia w nas przekonanie, że 
mamy wpływ na swoje życie, a to 
klucz do utrzymania pozytywnego 
nastawienia. Budowanie pozytyw-
nego nastawienia nie oznacza, że 
przestaniemy doświadczać trudnych 
emocji czy wyzwań. Jednak zmienia 
się sposób, w jaki na nie reagujemy. 
Zamiast poddawać się frustracji czy 
złości, uczymy się szukać rozwiązań 
i wierzyć, że nawet z najtrudniejszej 
sytuacji można wyciągnąć coś war-
tościowego. To nastawienie wymaga 
praktyki, ale z czasem staje się coraz 
bardziej naturalne, aż zaczyna nas 
wspierać w codziennym życiu. Bu-
dując pozytywność, dajemy sobie 
szansę na życie w większej harmonii, 
zadowoleniu i poczuciu wewnętrznej 
równowagi.

Ciąg dalszy wywiadu  
w następnym numerze

SIŁA ZMIANY TKWI 
W NASZYCH RĘKACH
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Gwiazdy w gminie Zatory

Wyjątkowi goście, wyjątko-
we miejsce, wyjątkowa gmina 
– o kim mowa ? O gwiazdach, 
które 23 sierpnia zagości-
ły w miejscowości Cieńsza 
w gminie Zatory, aby nagrać 
teledysk do przepięknego 
i nostalgicznego utworu „Fal-
ling back”. Sanah oraz Matteo 
Bocelli - bo o tych gwiazdach 
mowa, wybrali urokliwe miej-
sce, pod pięknym dębem, po-
śród łąk i śpiewu ptaków, aby 
móc stworzyć utwór, który 
będzie przyjemny w odbiorze 
zarówno dla ucha jak i oka. 

To już druga wizyta Sanah 
w Pracowni Cieńsza. Wcze-
sną wiosną w chatce na skra-
ju lasu powstała „Śrubka”, 
która była pierwszym zwia-
stunem nowej płyty „Kapry-
sy”. Gmina Zatory charak-
teryzuje się malowniczymi 
krajobrazami, zachwycają-
cymi wschodami i zachoda-
mi słońca, więc zaskocze-
niem nie jest fakt, że artyści 
światowego formatu wybrali 

właśnie to miejsce do pracy. 
Mamy również informację, 
że w miejscowości Cieńsza 

gościł Zespół Enej, który na-
grał u nas teledysk do utworu 
„Historia”.

Jan Kochanowski rzekł nie-
gdyś: „Wsi spokojna, wsi we-
soła!”, a my dodajemy od sie-
bie, że wieś to nie tylko fanta-
styczne miejsce dla zwykłego 
człowieka, ale jak widać także 
dla artystów.

źródło: gmina Zatory, 
zdjęcia dzięki uprzejmości 

Pracowni Cieńsza

Sanah odwiedziła Cieńszę

W piątek, 6 września, 
w podpułtuskim w Trzciń-
cu, w ramach zakończenia 
wakacji, odbyła się impre-
za „Festiwal Pizzy. Zrób to 
sam”. Zorganizowana została 
przez sołtysa i Radę Sołecką 
Trzcińca oraz burmistrza mia-
sta Pułtusk. Dzieci i młodzież 
z Trzcińca mieli okazję do 

wspólnego ucztowania przy 
dźwiękach muzyki. Apetyt 

uczestnikom dopisywał, gdyż 
degustowali wykonane samo-

dzielnie potrawy, m.in. pizzę 
i hot-dogi. Fajny pomysł na 
integrację i wspólną zaba-
wę oraz rozwój umiejętności 
kulinarnych najmłodszych 
mieszkańców.

źródło: pultusk.pl

Wiejski festiwal pizzy

Jak informuje Urząd Miejski, w związ-
ku z obchodami XXVII Dni Patrona Puł-
tuska św. Mateusza, w sobotę, 21.09.2024 
r., nastąpi zmiana w organizacji ruchu na 
ul. Rynek:

– na odcinku od ul. Rybitew do przejaz-
du w kierunku ul. Świętojańskiej wpro-
wadza się ruch dwukierunkowy,

– na odcinku od ul. Rybitew do ul. 
Grzegorza Russaka wprowadza się za-
kaz ruchu (dojazd do Domu Polonii ul. 
Szkolną).

Zawiadamiamy właścicieli i użytkow-
ników pojazdów parkujących na rynku 
o zakazach parkowania:

– w dniach 20-22.09.2024 r. (piątek-nie-
dziela) w części rynku od ratusza do prze-
jazdu w kierunku ul. Świętojańskiej;

– w sobotę 21.09.2024 r. od wieży ratu-
szowej do kaplicy św. Marii Magdaleny.

W sobotę, 21.09.2023 r. będzie obowią-
zywał również zakaz parkowania w  al. 
Polonii na odcinku od ul. Rynek do skrzy-
żowania z ul. Kotlarską.

W niedzielę, 22.09.2024 r. w godz. 
8.00-14.00 będzie obowiązywał zakaz 
parkowania na ul. Marii Konopnickiej.

red.

Zmiana 
organizacji ruchu 
na Dni Patrona

Zakład Budżetowy z Win-
nicy zakończył remont remi-
zy OSP w Rębkowie. Zakres 
prac obejmował: wykonanie 
łazienki z białym montażem, 
kuchni wraz z doprowadze-
niem wody i wyprowadze-
niem kanalizacji, wykona-
nie gładzi, malowanie ścian, 

wykonanie su�tu podwie-
szanego z oświetleniem le-
dowym, położenie glazury 
i gresu, montaż drzwi we-
wnętrznych, zewnętrznych, 
parapetów oraz wykonanie 
elewacji. Zadanie zostało 
s�nansowane z funduszu 
sołeckiego.                        red.

Zakończono remont remizy
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25-29 września godz. 19.00
25 IX 
JUBILEUSZOWE X Puł-

tuskie Teatry Amatorskie – 
konkurs PTA-K rozpoczynają 
się premierą pt. DEGREN-
GOLADA (Paweł Kolan) 
w wykonaniu OSTATNIEGO 
DZWONKA w reżyserii Le-
cha Chybowskiego i Pawła 
Grzywacza.

Następnie zobaczymy: 
26 IX
PRZEMIANY na podst. 

„Dzień na dziś i na jutro” 
w reżyserii Marcina Turka 

(Nowodworski Ośrodek Kul-
tury)w wykonaniu grupy 
HURRAGRAM

27 IX
PAJĘCZYNA (AGATA 

CHRISTIE) w wykonaniu TE-
ATRU pod DĘBEMI w ada-
ptacji Wojciecha Szydłow-
skiego i w reżyserii Adama 
Gadomskiego. 

28 IX
NAJLEPSI NA ZAJĘ-

CIACH ( na podst. „Lekko-
myślnej siostry” W. Perzyń-
skiego) w wykonaniu grupy 
z Ciechanowa ROZMYTY 

KONTRAST – reżyseria Mał-
gorzata Dzilińska. 

29 IX
AUTENTYCZNOŚĆ CHA-

PLINA Anny Salamon w wy-
konaniu ATM ARTYSTA 
z Warszawy i w reżyserii A. 
Salamon.

POWTÓRKI od 2 do 6 
października o godz. 19.00. 
sztuki wg powyżej podanej 
kolejności. 

I TO BĘDZIE KULTU-
RALNA FETA!!! Feta roku 
2024. 

GMD

PTA-K PRZYLECI, JUŻ NADLATUJE

Publiczna Szkoła Podstawo-
wa nr 3 z Oddziałami Integracyj-
nymi im. Tadeusza Kościuszki 
w Pułtusku serdecznie zaprasza 
do udziału w VI MIĘDZYNARO-
DOWYM KONKURSIE PIOSENEK 
POLSKICH WYKONAWCÓW LAT 
60. I 70. XX WIEKU „ W SZEŚCIU 
STRUNACH ZAKLĘTA MUZY-
KA „, który odbędzie się w Puł-
tusku, 20 września 2024 r., w 
Am�teatrze im. K. Klenczona.

Zaczynamy o godzinie 11.00. 
Będziemy kibicowaćv40 wyko-
nawcomz naszej gminy i powia-
tu, ale również z wielu innych 
miejscowości z całej Polski, którzy 
swoje wokalne talenty zaprezen-
tują w 30 piosenkach wielkich 
gwiazd tamtych czasów: Maryli 
Rodowicz, Ewy Demarczyk, Ka-
rin Stanek, Violetty Villas, Sławy 
Przybylskiej, Krzysztofa Klenczo-
na, Czerwonych Gitar, Ireny San-

tor, Katarzyny Sobczyk, Haliny 
Frąckowiak, Ireny Jarockiej, Sta-
na Borysa, Czesława Niemena, 
Stana Borysa, Bogusława Meca.

Młodzi artyści podejmą festi-
walowe zmagania w czterech 
kategoriach: klasy I – III, klasy 

IV – VI, Klasy VII – VIII oraz 
szkoły ponadpodstawowe. 

To będzie słodka, cukrowa - VI 
edycja !

SERDECZNIE ZAPRASZAMY !!!

Policjanci z Pułtuska 
zatrzymali do kontroli  
55-letniego rowerzystę. 
Jak się okazało 
mężczyzna był nietrzeźwy 
miał prawie dwa promile 
alkoholu w organizmie

W poniedziałek (09.09), 
policjanci na ul. Wyszkow-
skiej w Pułtusku, po godz. 
12, zatrzymali do kontroli 
rowerzystę, który wzbudził 
u nich podejrzenie, że mo-
że być nietrzeźwy. Przy-
puszczenia funkcjonariuszy 
potwierdziły się, podczas 
badania trzeźwości okazało 
się, że 55-letni mieszkaniec 
powiatu pułtuskiego ma po-
nad 1,5 promila alkoholu 

w organizmie. Teraz męż-
czyzna za swoje nieodpowie-
dzialne zachowanie odpowie 
przed sądem.

Pamiętajmy, że nietrzeźwy 
kierujący bez względu na to 

jakim pojazdem kieruje jest 
poważnym zagrożeniem nie 
tylko dla siebie, ale także dla 
innych uczestników dróg.

Autor: mł. asp.  
Magdalena Bielińska

Rowerzysta z promilami

ORGANIZATORZY DNI TRADYCJI RZECZYPOSPOLITEJ 

XI PIKNIKU Z HUSARI¥ 14-15.09.2024 R. 

 

SERDECZNIE DZIÊKUJ¥ ZA POMOC W ORGANIZACJI WYDARZENIA: 

 

PARTNEROM: 

1. NARODOWEMU INSTYTUTOWI WOLNOŒCI – CENTRUM ROZWOJU 

           SPO£ECZEÑSTWA OBYWATELSKIEGO W RAMACH RZ¥DOWEGO       

           PROGRAMU INICJATYW OBYWATELSKICH NOWEFIO                            

           NA LATA 2021 – 2030 

2. SAMORZ¥DOWI MIASTA I GMINY PU£TUSK – PANI MARZENIE 

CENDROWSKIEJ WYZNACZONEJ DO WYKONYWANIA ZADAÑ                

I KOMPETENCJI BURMISTRZA MIASTA PU£TUSK 

3. STAROSTWU POWIATOWEMU W PU£TUSKU - PANU JANOWI 

ZALEWSKIEMU STAROŒCIE  PU£TUSKIEMU  

SPONSOROM: 

1. GRUPIE POLMLEK – PANU ANDRZEJOWI GRABOWSKIEMU 

2. FIRMIE POLBRAM STEEL GROUP – PANU ADAMOWI MAKOWSKIEMU 

3. P.B.M. ISBUDOWI I ISBUDOWI DEVELOPMMENT – PANOM JÓZEFOWI   

I PAW£OWI £ATYFOWICZOM 

4. FIRMIE PHU BUDOMUR – PANU ZBIGNIEWOWI KOWALCZYKOWI 

5. FIRMIE GLAZBUD – PANU MARIUSZOWI WE£NIE 

6. FIRMIE WROTMET – PANU BOGDANOWI PIEÑKOSOWI 

7. GRUPIE CEDROB – PANU ANDRZEJOWI GODZIKOWSKIEMU 

8. NADLEŒNICTWU PU£TUSK – NADLEŒNICZEMU ROMANOWI DUDKA 

9. WYDOBYCIE KRUSZYW NATURALNYCH – PANU JANUSZOWI JELEÑ 

10. OGRODY KACZYÑSCY – DOROCIE I JERZEMU KACZYÑSKIM 

11. FUNDATOROWI PIERŒCIENIA XI OGÓLNOPOLSKIEGO TURNIEJU         

„O PIERŒCIEÑ LWA LECHISTANU – KRÓLA JANA III SOBIESKIEGO” 

FIRMIE BI¯UTERIA „MARGARET” – MA£GORZACIE KWIATKOWSKIEJ. 

 

PATRONOM MEDIALNYM: 

1. KATOLICKIEMU RADIO DIECEZJI P£OCKIEJ 

2. PU£TUSKNEWS 

 

SZCZEGÓLNE PODZIÊKOWANIA SKIEROWANE DO: 

1. PANA DR-A KAROLA NAWROCKIEGO - PREZESA  

INSTYTUTU PAMIÊCI NARODOWEJ  

ZA PRZYGOTOWANIE STOISK EDUKACYJNYCH  

I BOGATEJ OFERTY HISTORYCZNEJ. 

2. PANA KAMILA GRABOWSKIEGO - DYREKTORA  

PUBLICZNEJ SZKO£Y PODSTAWOWEJ NR 1 W PU£TUSKU 

ZA POMOC W ORGANIZACJI WYDARZENIA. 

ZAPRASZAmy NA NIEZWyKŁy KONCERT!

REKLAMA
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